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*; i1 przesilenie we Francji było najpoważaie jstym kry ty sam polityor-
où chw ili oswobodzenia tego kraju, Cddawna już było widoczne, ,że między dwiema 

siłam i politybzrymi, jakie wyłącznie ty lk o . is tn ie ją  we Francji -  de Gaullem i  komu- 
. nia .tarai -  imisl dojść dp rozgrywki, Utwórsónie nowego rządu nie oznace bynajmniej, 

re  walka została rćzstrsygniotą. Przeciwnie: jest to tylko zakończenie pierwszego 
■ je j aktu i  przygotowanie sceny do drugiego.,

. Newy rząd ma przed 3obą bardzo, trudne zadania, zarcwr.o w dziedzinie p o lity k i wew- 
n; trznej, jak.^i zagranicznej, Jielofcrotnie bądżis on stawał w obliczu koniecznbśoi 

.podejmowania- śmiałych, niepopularnych, a czasem zapewne i  bolesnych dla mas- decyzji.
• Skład rządu bynajmniej jednak nie. wrbży, Aa bodzie on do ta k iej' decy z j i  zdolny i  że 

wszyscy jego człon k ^ ie będą solidarnie wykonywać i  bronić p o lityk i, ktbrej lin ia  zo- 
otanie wspólnie postanowiona. Przeciwnie: w łonie rządu tywnć będzie nadal walka, 
.<t-;ra przez kilka dni toczyła się na francuskim forum publicznym,
. • . Jakie^są- raężliwosoi współpracy de Gaulle* a. z jego nowym ministrem stanu Maurycym 

T; oresem i Polityka kat e. nieraz w praktyce zairrykać o ery na wzglądy moralne, Zap.omi** 
na się  w 0ej chwili, ż e Thorez. w r, 1939 t . j ,  w. chw ili-kiedy. Franc ja przystępowała 

' •ao n ajcięższej w swoich dziejach prbby, zdezerterował do Moskwy i  stamtąd. prowadził .
uof ety ..ty o zna propagando niewalczenia z Hitlerem. P le przecież nikt nie moż e zamykać 

. oo^u^ńa jasny jak słohce fakt, że Thorez dlatego wszedł do rządu, aby pilnować zgod
no oOi jego p o lity k i z interesami nie Francji le cz  Sowietów. Ponieważ zaś interesy o 
tych dwboh r a c ji  stanu^są coraz bardziej rozbieżne i  sobie przeciwstawne/ przet'6 no
wy rząd francuski będzie s ta le  .trawiony tym dylematem. ( 3 ta tnie-wypowiedzi g, en orała 
a ~ Gaulle wykazują, że .ani na jotę nie odstąpił on od swego zamiaru przywrócenia Frań* 

dawnej pojyc j i  międzynarodowej, co możliwe jest tylko prgy kontynuowaniu do— 
y.-. »*^sowej l i n i i  p o lity k i zagranicznej, lrymOwne pod tym względem je st pozostanie 

nidault na stanowisku ministra spraw zagranicznych. Z wielu ostatnich posunięć dy- 
d 3fhyah i  r ostatniej mowy ministra Bèvina można wywnioskować, że anglo • —
i rokowani^ o ustalenie s c is łe j y^pbłpracy w Europie i  poza Europą są już

y; ż3"0 xe firalizo.c j i ,   ̂ Ten fakt mus i  ' s tac s-ię dlą komunistów francuskich sy guałem 
ndarmo\vym. Widmo bowiem Bloku Zachodniego -  ktbrym to mianem określane je st każde,

* najbardziej nawet luhne porozumienie pûiistw..zachodnio — europejskich -  nie daje '
w>px- op^kojnie Stalinowi i  Mołotowowi,. a unicestwienie tego widma .jest łbwnym -¿.i— 
unmem ich paryskich agentów. . . ;

-. _ Oczywista Thorez będzie mbgł bardziej skuteoznie sabotować te plany, zasiadając
w onie gabinetu, niż - gdyby pozostawał poza nim. To. Jest zapewne ĉ tbwny motyw "kom
promisowej" postawy komunistów i  ich zgody nfe, "wspbłpraoę z bonapartystą de G-aullem". 

?  warunkao11 nowemu rządowi nie możną rokować długiego żywota,. Wątpliwe je st,
1 I*Wa °n *-JTZe* /"kres owy oh 7-miu miesięoy, w czasie ktbiybh z.grómadzehie • kon-

°pnacowac projekt nowej konstytucji.-Poza polityką zagraniczną również 
ieazaa. inna_ kwestia będzie w rządzie rozpatrywana nie -pod katem widzenia interesów 
państwa, ale  pod kątem zajocia przez każdą ..stronę lepszej pozycji do rozgrywki os-

. P e ty  p e t  i e  p o l i t y k i  ^n ie pozwolą, F r a n c j i  zabrać s i ę  o d razu  do d z i e ł a  odbudowy. " 
tus i  o n a  je s z c z e  p rzej-sc p rz e z  okres nowej prbby -  prbby w spbłprapy f ra n c u s k ie g o  

p a tr io ty z m u  z in te re s a m i Moskwy. J e ż e l i  n iem ożliw ość t e j  w spółpracy  W y k a ż e c ie  d o s-  
e ^ ^ n ic  szy j o i  d u s ta to o -z m e  w y ra tn ie  l i a ,  ogrom nej .w ięk szo śc i F rancuzów , to  

c ra s  s traco rç ; może n ie  b y t na p ró ż n o . s t r a c o n y . N a ra z ie ,  jako  dobro. zapow iedź  
‘ x-r -y jąc nnlegy  r>Jct, że  s o c j a l i ś c i  fra n o u sc y  stanow o zo odmówili- ' komunistom pomo- 

cy w p ró o ie  u s ta n o w ie n ia  io h  d y k ta tu ry  o ra z , że  ruoh  re p u b lik a ń s k o -  ludowy -  p a r t i a  
f r , .p ru s k ie g o  odruuzerun  -  w aadjnynh okolixx.zru>śoiioh n ie  zam ierza w yrzec s i ę  de 
G a u lle  a* Je g o  zas osoba i  o-groniry p r e s t i ż ,  jak im  o ie s^ y  s i ę  w całym  n a ro d z ie ,  
je$-Ç zapowiislM ią le p sz e g o  juctra F r a n c j i ,  '. .
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N ie  w ie lu  p o l i t y  kólF d o c e n ia  n a leży  -  
c i e  w k ład , j a k i  w n io s ła  T u rc ja  do o g ó i-  
n e *3 skrawy zw ycięstw a Zjednoczony oh
Narcdow nad Niemcami. ^ rz e c ie tn y  obywa
t e l  Jo k ieg ck o lw iek b ąd z  p aństw a, kor?y s -  

... ta ją c e g o  .ó b e o n ią -ż  d o b ro d z ie js tw  k ie s k i  
n ie m ie c k ie j ,  n ie  rsdaJe ■ s o b ie  sprawy* z
r o l i ,  Jaka T u rc ja  w.■tej' o j;V ie-o d e g ra ła .

. Tak s i ę  n ie s t e ty  ju ż  . s P ^ c /  -iż w y s i łk i  . 
fM * .. ’’p a n s tw  on ie-jscy  ć k “j \r Vo e c n e j :woJ -  
n ie  ła tw o  p u szczan e  są  w r ia o im ię c ; c z ę s 
to  naw et -  n ie  ty lk o  sąvp~z*"i:LlĆ5an e ,

_ le c z  w ręcz n a -o p ak  komentowane. *
.... .. . P odczas  przełomowych d n i  1942 ' r . ,  ’ 

gdy zagony .n iem ieck iej*  a rm ii a f ry k a n s  -  ■ 
k i e j  s ię g a ły  pod-..A leksandrię,- T u rc ja  swe-. 
Ją  p o lity k ę , z b ro jn e j  -n e u tra ln o ś c i  o d eg ra - 

' ł a  r o l ę  podobną, do P o ls k i  w 193$ r .  W 
...^y ty  oznym ro k u  1942 n y s .ta rć  żyło, by 
T u rc ja  .u le g ła  pokusom osy * ■ gróźb om 
zwy c i ę s k i e  J wówc zas R żez ary. . a/, eby N iemćy 

. h i t l e r o w s k ie  .uzyskały- rwobedę d z ia ła ń  *
.1 na ^całym Środkowym WschtkLzie -1 N*ie'ugi- 

naJĘo. s ię  przed żądaniami Niemiec i  za
chowując -postawę, gotowpśoi staw ienia  Nierc- 
com zbrojnego, oporu-.— Turcja zahamowała 
ppchod hięm iecłęl na A ?<? pc lobnie Jak 

.w I 939 n . P o lska  p o łoży ła  tamę bezkarne
mu rozszerzan iu -.s ię  zdób;?c *y- niem ieckich  
w Europie,'. v . - *

C b a  b ieguny międzym orza b a ł ty c k o  -  
czarnom orskiego:'. P o ls k a  i  T u rc ja  zdały  

... w t ę j  w o jn ie  -egzamin.raądiej i  jjrz ew i-  
d u ją o e j  p o l i t y k i  .panątw o^J;,-.chce  r o l a  
T u r c j i  m n ie j b y ła . ak tyw na. T u rc ja  czyn
nego u d z ia łu  m i l i ta rn e g o  w w o jn ie  w ła ś 
c iw ie  n ie  w z ię ła .  Trudno uznać Jako czyn
ny w k ład , o d d z ia łu ją c y  na m i l i t a r n e  lo sy  

.w ojny >f a k t  w ypow iedzenia . wojny Niemcom 
p rz e z  T u rc ję  na k i lk a  ty g o d n i-p rz e d  ic h  
k a p i t u l a c j ą .  P a k t te n  m b i ł 'i - a c z e  j  znacze
n ie^  sym bo liczne . N ie  mc na jed n ak  o b l i  -  
czac. wkładów do wojny, m ia rą -Jo d y n ie  s t r a 
conych k o ł n i e r z y c z y  z n i s ż e r n y c h  m ia s t .  

Mimo znikom ego w kładu  w. efektyw ne m i l i 
t a r n e  d z i a ła n i a  w ojenne, zn ac zen ie  Tur
c j i  d la  rozw o ju  o g o ln e j s y t u a c j i  p o l i t y c z 
n e j i  s t r a t e g i c z n e j  b y ło  w t e J : w o jn ie  
b a rd z o

T u rc ja  p o z o s ta ła  n ie m al do końca w oj
ny n e u t r a ln ą ,  z cze g o -R o sja  Sow iecka c z y - 

JeJ d z iś  z a rz u t  s p r z y ja n ia  Hfaszy-zmó
w i” • Z a rz u t te n  wysuwa’ w s to su n k u  do 
T u r c j i  t e n  sam s ą s ia d ,  Ictory- w 1939 r .  
układem  " R ib e n tro p  -  Mołotow" • c h c i a ł  
P o ls k ę  na sp ó łk ę  z Niemcami wymazać zu-- 
p e łn ie  z k a r ty  E uropy. Moskwa n ie  chce 
w ied z ieć  , ż e  Już z począ tk iem  191T r .  
T u rc ja  b y ła  w p e łn e j  go to w o śc i b o jo w ej, 
m ając oko ło  Jednego m iliona, ż o łn ie rz y  
pod b r o n ią ,  skoncentrow any ch na g ran icy  
b u łg a r s k i e j  i  gotowych do b r o n ie n ia  n ie -  i 
p o d le g ło ś c i .

¥  Ankarze Już od p o c z ą tk i wojny zda
wano so b ie  sprawę, iż równo aga s i ł  w 
E urop ie  po upadku P o ls k i  zoo ba ła  s i l n i e  
zachwiana. Uświadamiano s e b i o \  Jasn o ,że  
podoory acs. Jak P o ls k i  zagraża wszyskim 
państwom,^położonym na l i n i i  ś c ie r a n ia  
s ię  wpływów niem ieoko -  rosy  j s k ic h .I  pod
czas gdy- sze reg  państw , o g a rn ię ty ch  pa- 

• ^iką^ kap i  t  iło w a ło  na zasadach quislingow — 
s k ie j  o oAsuwerennhości czy poddaństwa 
- .T u rc ja  w yciągnęła najrozum niejszy  i  
n a jp e łn ie js z y  -wniosek z doświadczeń p o l-  
k ich , w niosek k tó ry  brzm i Jednakowo d la  

. ws zy s tk ic h  narc dńw mit dżyraór za b a łty  oko 
... -  czarnom orskiego: n i  z Niemcami, a n i 

z n o s jû j  T u rc ja , podobnie Jak P o ls k a ,rc —
.. zumie, że może is tn ie ć  Jody ii Le Jako w 

p e łn i  n ie z a le ż n e  państw o. Kaody'_kompro- 
. . m i s .  ozy t o  z Niemcami ęuy z Rosją, uważa 

są p o czą tek  l ik w id a c j i  sam odzielnego by
tu  państwowego-.

;  i n e  ty lk o  p rzy k łh d  P o lsk i', o d rzu ca ją - 
. c e j  żądan ia  n iem ieck ie  we w rześn iu  1939 

roku  oddziałał*  n a -p o lity k ę  T u r c j i .  RÓw-
* n-l e " ■ f  p ó ź n ie jsz e  n a s z k n ię r s  bępliwe 

stanow isko wobec w szelki.cń k o n cep c ji 
quislingQ w skich -  -uroocniłł T u rc ję  w zde-

. oyłowary m postanow ien iu  b ro n ie n ia  n ien a
r u s z a l n o ś c i  JeJ te ry to r iu m . Je sz c z e  gdy 
ambasador Von Papen zam ieszkiw ał spokoj
n ie  w Ankar ze w swej* re z y d e n c ji K av ak li- 
dercą t propagandowe pisma n iem ieck ie  

. J ą l !  £-. ęg lty   ̂i  "T ttrk iśche*P qst,ł s ta r a ły
• oit. udowodni' c , i s  p o lsk ie . U eneralgouver— 
ne.iienfc --n/obeo s t a ł e g o  n iep rzejednanego  
operu  P o ls k i  -  stanowić b ęd z ie  Jedynie 
okres jP-yeJścicw^ do " lik w id a c ji"  p ro b le -

• m i poi,-..lego  vogolę  -  łamy p rasy  tu re o  -  
k le j .  p rzep e łn io n e  były a rty k u łam i p e łn y - 
mi podziwu d la  b o h a te r s k ie j  postawv spo- 
łeczen ; bwa p o lsk ie g o , podając za wzór 
Jego wolę w a lk i o n ie p o d le ^ o Ś ć . Tylko 
komunisty orny d z ien n ik  "Tan" m ilc z a ł dys- 

. k re tn io t  ^
’. _ Froblem P o ls H  do teg o  s to p n ia  c ią -  
- y ł  r a  1 e l i t y  ce tu r e c k ie j ,  że  gdy w l e -  
c ie  1941 V *  a l i a n c i  próbow ali nakłonić  
Turc^ę^ ry p r o y s tą p i ła  do wojny po ic h  
s t r o n ie ,  w ie lk i  p r jy j d c i e l  P o ls k i ,  many 
p 13 a r  i; p u b lic y s ta  Hus 3 ey in  C ah it Y al# in  

swoim p iśm ie  "Tanin" ta k  dosłow nie p i -  
'̂R o zw iązanie problem u p o lsk ieg o  . 

p rzez  Narody Zjednoczone b ę d z ie  d ła^nas 
ws/;ą Z,ową-., postępow ania na p r*ys z ł  ość " .
^nn^  di.^ennikat's tu r e c k i  T a rik  Us .( "va- 
k i f p ,  cą /n tąc . a lu z ję  do la s u  P o ls k i  po 
k o n fe re n c ji  w J a łc ie ,  dowodził w ręcz, iż  
Niemcy są Jaszcze  dość 3 iln e  na to ,aby  
zmiażdż,yc T u rc je , podczas gdy pomoc a l ia n 
tów mogłaby p rz y jść  zbyt późno, "w końcu 
zas mogłoby sie; okazać, iż  k r a j  nasz zos
t a ł  pozbawiony c z ę ś c i  swych rdzennych 
te ry to r ió w " , P ra s a  p ó ło f io ja lm  b y ła  n ie 
co pow ściągliw sza w wypowiedziach, Jednak 
stanow isko T u rc j i  p o z o sta ło  riev /zruszone. 
I u r e tJa  n ie  d a ła  s ię  nak łon ić  do w oJry ,n ie~X



d o w ie rz a ją c  a l ia n to m . B yło  to  po k o n fe  
r e n o j i  w J a l c i e ’.

G-dy v*xes^ci© T u rc ja  p o r z u c i ła  n e u t
r a ln o ś ć  i  pod sam k o n ie c -d z ia ła ń  w ojen
nych w ypow iedzia ła  Niemcom w ojnę -pi* ze i  
d łu g i  .czas  Jesfccze  we wzajemnych s to s u n 
k ach  j e j  z  a l ia n ta m i- p o z o s ta ła  n u ta  
n ie u fn o ś c i ,  k t ó r e j  n i e  mogiły ro zp ro szy ć  
ją k n ą jb ą r d z ie j  ” s z c z e re ” p sw iad czen ia  
sk ła d a n e  n a  Krem lu o ’‘p ra g n ie n iu  i s t n i e - ,  j 
n ia  w ie lk ic h  i  n ie z a le ż n y c h  pań stw , s ą -  1 
s ia d u ją c y c h  z R o s ją ” -  Jak  P o ls k a  i  T u r-  . \ 
c j a .  p ','.;--  ;

C ały  sz e re g , państw  e u ro p e jsk ic h  .dd 
1939 r . n ie  ro z u m ia ł p o l s k ie j  p o l i t y k i  i 
z a g ra n ic z n e j .  Do n ic h  n a l e ż a ł a  n ie r a z  
i  T u rn  Ja  A t a tu r k a  (K emalh Pas zy) ,  u p rą -  j
w d a jąca  przymusowy f l i r t  z R o s ją  3 c -  
w ieoką . Na sk u te k  w ydarzeń w ojęnnyoh, 
T u rc ja  szybko z d o ła ła -  ocenić r z e c z y -  i 
w is to- s y tu a c je  Środkowo -  W schodniej 
Europy • ■< i .  d z iś  -  Jak  może żaden in -  

" ny k r a j  rozum ie* że  praw dziw a n iep o d 
le g ło ś ć  P o ls k i  i  T u r c j i  to  kon ieczność  
w o ln o śc io w ej, s t r u k tu r y  p o l i ty c z n e j  św ia - J 
t a .  Losy P o l s k i ,  okupowanej p rz e z  S o w ie j f 
t y ,  m usia ły  wywołać nieufność- T u r c j i  
do Sow ietów , p o l i t y k a  następców  1  t a 

tu r k a  -  podo b n ie  Jak  p o l i ty k a ,  p o ls k a - ,  
nacechowana J e s t  t ą  samą n ie u fn o ś c ią ' 
do R o s j i  Jak  "i do N ie m ie c ..

J e ż e l i  m ą d re j, o s t ro ż n e j ,  l e c z  
Je d n o c z e śn ie  n ie u s tę p l iw e j  p o l i ty  c e 
d z is ie js z e g o ,  p re z y d e n ta  T u r c j i  I s m e ta . , ;

In o n u  i  Jego p re m ie ra  S a r a jo g lu  
Europa- ma do zaw d z ię c z e n ia ,, i ż  nad  
B osforem  z czerw onych sz tan d a ró w  tu 
r e c k ic h  n ie  z n ik n ą ł J e sz c z e  p ó łk s ię ż y c  
-  to  n ie w ą tp liw ie  • f a k i  te n  p o s o s ta -  j
Je  w^pewnym zw iązku z lo sa m i P o ls k i ,  
w k tó r e j  p a n u je  g w ałt i  b ezp raw ie  so
w ie c k ie .

-  o o O- o o -

ZAMACH ’’ADMINISTRACJ I  WARS ZAWSKLEJM 
NA POLSKIE S ZKOLNIOTWC 

* * •
J a k  można s i ę  b y ło  s p o d z ie w a ć r z ą d  

w arszaw sk i” z a b r a ł  s i ę  szybko do z d e fo r
mowania s z k ó ł ,  k s z ta ł c e n i a  i  wychowania j 
m łodzieży  w k r a ju .  Zadekretow ane od 1 - go 
l i p n a  b r .  nowy u s t r ó j  szk o ln y , k tó ry  
o b a la  dotychczasow y p o rząd ek  rzec zy  w 
t e j  d z ie d z in ie  i  r a d y k a ln ie  zm ien ia  p o ls — j 
ką  d o k try n ę  i  s t r u k tu r ę  s z k o ln ą .

N ajm n ie j naw et uprzedzony do nowo 
wprowadzonego u s t r o j u  szk o ln eg o  cz ło w iek  j 
m usi ustosunkow ać s io  do t e j  reform y ne
g a ty w n ie , k r y ty c z n ie ,  z obawą o p rz y sz 
ło ś ć  m łodego p o k o le n ia  i  z t r o s k ą  o 
duchowe w a r to ś c i  naro d u . S tw ie rd z ić  bo
wiem t r z e b a ,  ż e  re fo rm a  dokonywa na du
szy młodego p o k o le n ia  operac ję , szk o d liw a  ! 
d la  k u ltu ry  ra ra L u , n ie b e z p ie c z n ą , i  d la  
m o ż liw o śc i u trzy m an ia  łą c z n o ś c i  Polaków  
z zachodn ią  c y w il iz a c ją  g ro ź n ą ,

X X ' •

U s tr ó j  szko lny  p ow in ien  być wytwo
rem n a tu ra ln y c h  p o trz e b  spo łeczeństw a- 
w z a k re s ie  k u l tu r a ln o  c y w il i  żacy jnym,
so c ja ln y m  i  ekonomicznym. M usi być zgod
ny z o g o ln ą , p rz e z  t r a d y c jo  s t u l e c i  wy- 

• k re ś lo n ą  l i n i ą  rozwojową nar-.du, zgod
ny z J c &t>- b ie żący m i k o n ie c  znościam i 
i  m ożliw ogciam i, ' pokryw ający s ię  z po
trz e b a m i p r z y s z ło ś c i  sp o łeczeństw o  i  
p ań s tw a . M usi być w re s z c ie  obcy w sz e l
kim d o k try n e rsk im  pomysłom, w ynikającym  
z b ie ż ą c e j  p o l i ty  k i i  L e p ie j  reformować 
i  u le p sza ć  rzeczy' w d z ie d z in ie  s z k o ln e j  
p o w o li, s topn iow o , -  l e p i e j  p r ą ; s t ę p o -  „ 
wnć-do, zmian po wypróbowaniu nowych p c -  
iryłow, n iż  ryzykować masowe e k s p e ry n n -  
tc w a n ie , k tó re g o  s k u tk i  dadzą s i ę  zaob~ 
serwować w c a ło ś c i  d o p ie ro  po l a t a c h  -  1 
i  t o  s k u tk i  już n ie o d iw a c a ln e  .D la te g o  
w sz ę d z ie , we w sz y s tk ic h  k r a ja c h  do r e 
form  u s t r o ju  szk o ln eg o  przystępow ano  » 
n iezw ykłą- rozw agą, po d łu g ic h  p rzygo
to w an iach  i  b a d a n ia c h 'i  p rzeprow adzano 
reform y n ie z b y t c z ę s to ,  ro z u m ie ją c , że  . 

w s trz ą s y  w t e j ‘‘d z ie d z in ie  ustaw odaw st
wa* s ą  mało' pożądane, ż e ' g ro ż ą , -  o i l e  
s ą  n ie fo r tu n n e ,  -  d łu g o trw ały m i szk o d a- 

- mi dla.- k u ltu ry  narodu , dla. ogólnego 
poziom u 'o św ia ty .

Z tym poczuciem  k o n ie c z n e j t u  o s t ro 
ż n o ś c i  spotykany s ię 'w e  w sz y s tk ic h  cy
w ilizow anych  k ra ja c h , n ie  w y łą c z a ją c  
nawet k ra jó w , .rząd zo n y ch  d y k ta tu r ą  ; 
w państw ach, p rzo d u jący  ch pod względem 
k u ltu ry  , -  w A n g l i i ,  P ran e  j i ,  S z w a jo a r i i  

. - r e f o r m y  u s tro jo w e  sz k o ln e  następow ały  
n ie z m ie rn ie  rzadko ,, przy tym stopn iow o 
pow alić  P odobn ie  ja k  b y ło  i  w P o ls c e .  
Ś c i s ł e  b io r ą c ,  p rz e ż  d w a d z ie śc ia  l a t  

. odnow ionej w 1918 r .  państw ow ości P o ls 
ka. p rz e p ro w a d z iła  Jedną ty Ik o  z a sa d n i
czą  r e f o r m ę 's z k o l r ą .  Bowiem początkow o 
wprowadzone zmiary w o r g a n iz a c j i  s s k o ł 
u j *  (refo rm a- m in -T .Ł opuszańsk iego) , n i e  
ty iÿ  w ła śc iw ie  p rzem ian ą  u s t r o j u  s z k o l-  
nego , lecz- ty lk o  Jego u n i f i k a c j ą ,o r a z  
daniem  p o l s k i e j  s z k o le  w odrodzonym pań
s tw ie  j  e d n o li ty  ch  zasad  wy chowawczy ch 
i  dydak tyo  z iy c h . w ła śc iw ą  re fo rm ę u s t r o 
ju  szk o ln eg o  P o ls k a  p rz e p ro w a d z iła  do
p ie ro  w ro k u  1932, (z a  n ś rw .J ę d rz e je w i-  
o z a ) , w d rodze  ustaw y, uchw alonej p rz e z  
Bejro 1 S e n a t po d łu g ic h  s tu d ia c h ,  dysku
s ja c h  i  p rzy g o to w an iach , R eform a t a  d a ła  
państw u  zdrow ą, dem okraty c z n ą , nacecho
waną zrozum ieniem  p o trz e b  sp o łecz n y ch  
o rg a n iz a c ję  szko lną*  ..etora cl o d z iś  je s z 
cze  s ta n o w i w zór d la  in n y ch  państw  — 
i  to  państw  o w y so k ie j k u l tu r z e  i  o wy
sokim poziom ic  pow szechnego w y k sz ta łc e 
n ia  mas, Np.S zw ajcai-ii. c z e r p a ła  z wzorów 
p o ls k ic h .

In n a  spraw a, ż e  n a sz a  re fo rm a  1932 
ro k u  n ie  z o s ta ła  z re a liz o w a n a  c a łk o w ic ie  
i  n ie  zawsze zgodnie z j e j  podstawowymi 
z a ło ż e n ia m i. P rzeprow adzona p raw ie  r, zu
pełnym powodzeniom d la  gim nazjum , w d a l
szych  e ta p a c h  w c ie la n a  r y ł a  w ż y c ie  p rz e z

X



l u d z i  re fo rm ie  t e j  n ie c h ę tn y c h . S tą d  
n ie d o c ią g n ię c ia  i  b r a k i .  N iem n ie j Jed
nak p o ls k i  u s t r ó j  szkolpy  d a ł  k ra jo w i 
d o b rą  s z k o łę ,  dostosow aną do p o trz e b  i  
m o ż liw o śc i p o ls k ic h ,  zgodnej zachodnio  -  
e u ro p e jsk ą  t r a d y c ją  c y w il iz a c y jn ą , -  
przy tym dem okratyczną i  d a ją o ą  ogrom- '' 
ne  s z a n se  u pow szechn ien ia  i  p o d n ie s ie 
n ia  poziom u w y k sz ta łc e n ia  s z e ro k ic h  
mas n a ro d u .

X  X i
X

Obecny " rząd "  p o ls k i  s ię g a  po du
sz ę  młodego p o k o le n ia . S ię g a  p rz e z  wy- *. j 
chow anie , p rz e z  s z k o łę ,  p rz e z  d o s to s o -  j 
w anie u s t r o j u  szk o ln eg o  do swych celów  : 
i  p rz e z  s i e b i e  w ytyczonych zadań p o l i -  "j 
ty c z n y c h . S tą d  p o śp ie c h  b ie ru to w e j ad
m i n i s t r a c j i  z zadekretow aniem  zmian 
u s t r o  J u s  zko lnego , k t  ó ry , ob ow iązuJ e w 
k r a ju  Już o d 'd n ia  1 .w rz e ś n ia .

Reform a t a  -  n i e z a l e ż n ie . ad t r e ś c i  
i  ducha n a u k i -  o b n iż a .m o ż liw o śc i k s z t a ł 
c e n ia  m łodzieży ,bow iem  o b n iża  poziom 
ogólnego  w y k sz ta łc e n ia :  redukuje*  cza s  - 
t rw a n ia  n a u k i w s z k o le  pow szechnej do 
l a t  p i ę c iu  zam ias t d o ty ch czas  óbow ią- 

. ż u jący ch  l a t  s ied m iu . Praw da, że r e f o r -  i  
ma wprowadza rzekom , obowiązkową i  pow- ;■ 
szechną  naukę w trz y le tn im i gimnazjum, 
le c z  J e s t  t o  o cz y w iśc ie  ty lk o  demago
g ia ,  przy  tym niepow ażna i  t a n i a ,  bo  
naw et n ieprzekonyw u^ąca sanych.. twórców 
re fo rm y . Sami o n i mówią w y ra ź n ie , że  
d la  u p o w szechn ien ia  k s z ta ł c e n i a  gimna
z ja ln e g o  , k tó r e  w P o ls c e  p rzedw ojen
n e j  d o s tęp n e  rzekom o b y ło  ty lk o  d la  
b u r ż u a z j i  i  d z i e c i  e l i t y ,  z a m ie rz a ją  
. . . . . z a s t ą p i ć  naukę w w ie j s k ic h  szko
ła c h  o Jednym n a u c z y c ie lu  nauką prow a- j 
lż o n ą  p rz e z  dwóch n a u c z y c ie l i  przy 
" w .  p r o w a d z e n i u  w t y c h  
s m k o ł a o h  e l e m e n t ó w  
n . a u o z a n i a  g i m n  a z j a l -  
n  « g o” .

Nawet l a i k ,  n ie  m ający n ic  w spó l
nego z nauczaniem ," zrozum ie ła tw o ,ż e  

b  przy  k s z ta ł c e n iu  choćby ty lk o  s e tk i  
m łodzieży  w t a k i e j  w ie j s k i e j  s z k ę łc e  -  
pozbaw ionej n iezbędnych  pomocy nauko
wych, i^racowni i  b i b l i o t e k i  -  p rz e z  
dwóch n a u c z y c ie l i  na p ię c iu  s to p n ia c h  
szk o ły  pow szechnej i  t r z e c h  poziom ach 
gim nazjum J e s t  a b s o lu tn ie  n iem ożliw e 
o s ią g n ię c ie  choćby n a jsk ro m n ie jsz y c h  
wyników w z a k re s ie  szumnie z a k re ś lo 
nego program u.

.D a lsze  k s z ta ł c e n i e  m łodzieży  p rz e 
w id u je  refo rm a w obowiązkowy cli -  a l e  
Już n ie  t a k  z u p e łn ie  -  t r z y l e t n i c h  
l i c e a c h ,  k tó r e  mają* przygotowywać 
w sz e lk ic h  fachowców, "speców ” : -  mecha
ników , agronomow, budow niczych, drogow
ców, e le k tro te c h n ik ó w  i t p . ,  b ąd ź  te ż  
dawać kandy datow do ozkó ł akadem ic
k ic h .' ’ "  ̂ .

B io rą c  porównawcze, « tw ie rd z ić  n a -  1

l e ż y ,  że  d e k re t  o b n iż a  przy go tow anie 
m łodzieży ak ad em ick ie j od Jednego ro k u  
do dwóch l a t  w porów naniu  obow iązującym  
w P o ls c e  o s ta tn io  ustro jem ^  Wynika to  z 
n a s tę p u ją c e g o  z e s ta w ie n ia :

W P o ls c e  p rzed w o jen n e j: b bąd ź  7 
l a t  szko ły  pow szechnej p lu s  4 l a t a  gim
nazjum  p lu s  2 w zg lęd n ie  3 l a t a  lic eu m ,
-  razem  12 ( 13) w zg l. 13 ( 14) l a t .

W/g "re fo rm y ” : 5 l a t  szko ły  pow szech
n e j  p lu s  3 l a t a  gimnazjum p lu s  3 l a t a  
lic e u m , -  razem  11  l a t .

W te n  sposób obecny " rz ą d  p o ls k i"  
z m ie n ia ' zasadn iczy  s z k i e l e t  form  k s z t a ł 
c e n ia  m łodzieży^ n ie  mówiąc- Już o t r e ś c i  
program ow ej w z a k re s ie  wychowania i  nau 
k i .  T u ta j  zmiany są  J e sz c z e  b a r d z i e j  
podstaw ow e, b a r d z i e j  podw ażające p o lsk ą  
d o k try n a  s z k o ln ą . .Nie og łoszono  do tych 
czas  szczegółów  nowych programów, a lo  
wiemy to  Już o b ecn ie  z n ie śm ia ły c h  g ło 
sów krajow ego n a u c z y c ie ls tw a , k tó r e  -  
mimo nakazanego p rz e z  t e r r o r  e n tu z ja z  -  
mu d la  r e f  om y -  z n a s z a  z a s t r z e ż e n ia ' 
w s to su n k u  do reform y p rzep row adzanej 
na t e r e n ie  n a u k i, J a k  i  zasad-wy chowa
n i a .  J e ś l i  i d z i e  o s t ro n ę  dydak tyozną i  
zaw artość  samego, program u n a u c z a n ia , to  
n a u c z y c ie ls tw o  w y raźn ie  mówi o 'ten d en 
c j a c h ,  z m ie rza jący ch  ,do o d h u  m a  -
n i  z o w a  n  i  a  s z k o ły . "R eform ato
r z y 0 nazyw ają to  j e j  u r i a u k o w i e  
n i e  m. O d rzu ca jąc  s w o is tą  sow ieck iego  

.-pochodzenia d ia le k ty  ko. Jak ą  s to s u ją  
" re fo rm a to rz y "  w u z a s a d n ie n iu  wprowa- 
d z c ry c h  • zm ian, móżęmy s tw ie r d z ić ,  że 
s z k o le  p o ls k ie j ,  n a rzu c a  s i ę  m a t e r i a l i s 
ty czny św ia to p o g lą d  so w ieck i, Jako os
ta te c z n y  c e l  k s z ta ł c e n i a .

Metody w ychow ania,propagow ane w z re 
form ow anej s z k o lę , ' znamy •aż n azb y t dob
r z e  z wyników wychowania m łodzieży w 
S o w ie ta ch , Wyników ty c h  d la  p o ls k ie j  
m łodzieży żaden  P o la k  p ragnąć n ie  może; 
zby t  ró ż n e " s ą . p o ls k ie ,  z a c h o d n io -c h rz e ś 
c i j a ń s k ie  z je d n e j s tro n y  i  w schodnie, 
so w ieck ie  z d r u g ie j  s tro n y  podstawowe 
p o j r o i a  k u l tu r a ln e  i  m o ra ln e . Co innego 
obyw atel w naszym, p o lsk im  i  eu ro p e jsk im  
ro zu m ien iu ,, a .o o  innego  C złonek sk o sz a -  
rov/anegQ ko lek tyw u  a lb o  numer w ła g r z e  
sow ieckim .

Reform a s z k o ln a > w|3r owad zona p rz e z  
" adm in is  t r a ć  Jo w ars zaw ską", J es t  J edny m 
z  c ię ż k ic h  ciosów , zadanych o s ta tn io  
krajówki p r z e z  " rząd "  u zu rpato rów , ciosem  
tymi c ięższym , że Jego s k u tk i  zaznaczą  
s i ę  w o b n iż e n iu  duchowych w art.o śo i woho- 
dzącego  o b ecn ie  do . s z k ó ł c a łe g o  młodego 
p o k o łe n ia  P o ls k i .

. • -  o o ( o o. -
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W R e fe ra c ie  k o lp o r ta ż  owym S e k c j i  Wy
d aw n icz e j J^FSIT. są  d o -n ab y c ia  najnow sze 
wydawnictwa O d d z ia łu  K u ltu ry  i  P rasy  
2 K orpusu, o ra z -s ło w n ik  S ta n is ła w s k ie g o .



D nia. 16 b p , p.K us żelcw ska-R a jak a  . .•
w y k o s i ł a  w J e ro z o l im ie  « d o s y t,  w kt>-- ¡ ’• 
r y p ' p odsumcwoła obs erwaó j  b X • wra - onio. ' 
w y n ies io n e  r,e swego p o b y tu  w k r a ju  w 
l a t a c h  .o k u p a o ji n ie m ie c k ie j  o p a r -  o s - • 
t a t n i o  -  w pewnym o k r e s ie  -  p o b y tu  j 
pc-4^ okupacją^ocw iockr,, NłQ był!- to- w ła ś 
c iw ie  .odczyt, l e c z  r a c z e j ' gawęda,*? k t;c- i 
r e j  ja* Ra js k a  w sposob p ro s ty  i  skromny 
o or,p o ś re d n i i  p iękny opow iedziana n an ! ; 
t o ,  oo W id z ia ła  w P o ls c e  w ty c h  c ie n 
k ic h  d n ia c h , i  ■tylko mime, chódeki waponmia- 
i a  o tym, có sama tam r o b i ł a .  N ie  b y ło  
w t e j  .opowdeśći^ Żadnych rz e c z y  " rew e lu - 
y.'V jn y e h ! : n a  e g e ł  wiemy już to  w sz y s t-  
J ' j b e .^ p s re d n io s c  u j ś c i a  tem atu  

p rz e z  naocznego  św iadka i  u c z e s tn ik u  ; • 
ty c h  zd arzeń  -  b e z p o ś re d n io ść , k tó ra- .
.y k n  głów na cech ą  o p o w ieśc i -  uwypuk
l i ł a  nam pewne rz e c z y , i  d z i ś ,  po tym 
o d c z y c ie , l e p i e j  j Q b o d a j widzimy i  
rozum iem y, . '  •

j • i. *. ja k a  s c h a ra k te ry  zow ała ży c ie  
k r a ju  w. l a t a c h  w ojny: od w rz e śn ia  1939 !
p o p rz e z  c k r s 3 s topn iow ego  n a r a s ta n ia  .
zorganizow anego .oporu p o ls k ie  ga , aż 
do p o w stan ia  w arszaw sk iego , i  d a l e j  
°d  m o ra ln ie  zw y c ię sk ieg o , choć m i l i t a r 
n ie  ro z b i te g o , .p o w s ta n ia ;  do p opew sta- I 
n icw e ,1 m a r ty r o lo g i i  Warszawy, a  a r e s y- 
c i e  m ówiła o d r u g ie j  o k u p a c ji;  now iec— 
k _ e j .  P re le g e n tk a 'w ła s n e m i oczyma w i
d z i a ła  to  w o ry stk o , sama to  p rzeżyw a- 
.i-a, a joddiaJo -  r z e c z  c h a ra k ce .ry s ty o ż - 
na - _ c z ę s to  .n ie  b y ła  w s t a n i e  pow ie- 
a z i e ę p , j a k i e  z d a rz e n ie  k iedy  m ia ło ,  
m ie jsc e ; n i e  mogła how iem -d ó k ła d n ie  
ro  z g ra n ie  zyć pos z a z e g ó ln y o b la t  
gdy* w sry3t k i e  l a t a  zlew ają, s io  w j e — 
den - ‘n iep rzerw any  ; to ta ln y  koszm ar.

.!-• R a jsk a  o p o w ie d z ia ła , ja k  w yglą— f
d a ło  p o ls k ie  państw o c o d z ie n n e . N p. • 
pew ien  siwy pan , P o la k , j e s t  u rz e d n i-  
¿ciem w b iu rz e  n iem ieck im  i  ma gru&o 1 
wypchaną p a p ie ra m i te c z k ę ,' co n ie  bu 
dzi^  n ic z y je g o  z d z iw ie n ia ; pan  te n  ma 
le g i ty m a c ję ,  k tó r a  gó c h ro h i p rz e d  
łapan k am i i  innym i r e p re s ja m i .  Bywa 
on na  h e rb a tc e  u p e w n e j 's ta r s z e j  ran ił*  
z a m ie sz k a łe j pod W arszawą, _ sp o ty k a  
s i ę  nawowych h e rb a tk a c h  z k i lk u  osoba
m i, k tó r e  r e p r e z e n tu ją  ro żn e  o k rę g i 
*<raju, i  w ydaje im odnośne d y sp o zy c je .
To d ep artam en t spraw  w ew nętrznych. W 
piw nicy pewnego domu z b ie r a ją  s i ę  n łc -  ' 
a z i-  lu d z ie  1 pod kierow nictw em  znTine*- | 
go p r o fe s o ra  r o b ią  s e k c je  t r u p a .  To ' 
w y d z ia ł d e k a rsk i u riw ersy  b e tu  w ars ra 
w skiego . 17s r  od r u in  innego  domu 
schodzą s ic  d z i e c i  b e z  żadnych mods/- — 
czników  i  zeszy tów , s łu c h a ją  z n a tę 
żoną uwagą ̂ n a u c z y c ie la  i  p rzepow iada
ją. s ° b ie  .w ie lo k ro tn ie  t o ,  co u s ły s z ą -  ;t 
ł y . Tak p racow ała  p>odziemna sz k o ła  
pow szechna i  ś r e d n ia  i t d .  1

W alka p rzec iw ko  N ‘ cracom * r><y ąr r e _
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ma to ram i;, szko len iem  o d d z ia łó w  w ojsko
wych po l a s  ach.^w .nocy i  n a s tę p n ie  ic h  
p ra c ą  b c jo w ą ,, tzw *M d y w ers ją  m ała” i  
tzvi. " dy w ers j ą  dużą" . " tla ła  d y w ersja"  

ą wykonywana, p rzew ażn ie  p rz e z  n ie z rew n a- 
n ie  d z ie ln y c h  chłopców  u l i c y ,  r o z b ie 
r a ł a  nu c-zpsci, s to ją c e  b e z  o p ie k i ,  aa— 
rt chody h ie m ie o k ie , n a k l e j a ł a  n u '¿ to rach  

• an ty  n ie m ie c k ie  n a p isy  propagandow e, s sie
r ry  ł a  h a s ło  " p ra c u j pow o li" , r o b i ł a  ty 
s ią c e  n in ie jszy ch  i  w iększych  u tru d n ie ń  
i  "kawałów" a h ty n ie m ie c k ic h . "Duża dy
w e rs ja "  w y k o le ja ła  p o c ią g i  wojskowe n ie 
m ieck ie  w ysadzała  w p o w ie trz e  m osty , 
p o d p a la ła  a r s e n a ły .  Sądy podziem ne wy
dawały w yroki n a  s z c z e g ó ln ie  n ieb e* p i& - 

- o sny ch  zb ro d n ia rz y  n ie m ie c k ic h  i  z d r a j 
ców sprawy P o ls k i*  Tąk s z ł a  t a  p rą c a  
przeciw ko okupantow i) g ro żąc a  7/ k a ż d e j 
c h w il i  każdemu j e j  u c z e s tn ik o w i śm ie r
c ią*  A ż e  śm ierć s t a l e  w p a rz e  chadza— 
ł a  z b o h a te ra m i P o ls k i  P odziem nej -  
m iech św iadczy n a jja sk ra w sz y  w swym 
tr a g iz m ie  f a k t ,  ż e  łu czn iczk a  .Ruchu Pcd*- 
ziem nego tyi-owo ży łb  n i e - d ł u ż e j ,  n iż  • 
c z te ry  m ie s ią c e . ' ' . ",

P re le g e n tk a  opow iadała o o lz ru c ie n s-  , 
t ^ i e  n iem ieck im , k tó r e  s t a ł o  s i ę  t a k  
a-statrym  elem entem  w h i t l e r o w s k ie j  po
l i t y c e  w y trz e b ia n ia  p o d b ity c h  narodów , 
r .R a jsk a  n i e  p r z y ta c z a ła  s t a  by s ty k ,
...ecz. w- słow ach , m ających  p la s ty k ą  po
p ro ś  t u  b o le sn ą  -  m ów iła ta k ,  ż e  p rh e d  
s łuchxczarn i k o n k re tn ie  s i o  za ry so w ało , 
oałe^ z e z w ie rz ę c e n ie  okupanta*: Z punk- 
1 1 w id zen ia  lu d z k ie g o  i  c h r z e ś c i ja ń s k ie — 
r.\C p re le g e n tk a  p o tę p i łb  t e  metody to ta*- 
l i s ty c z n e ) ,  c o fa ją c e  rozw ój lu d z k o ś c i  
o s e t k i  l a t . -  Z i lu s tro w a ła  zaś  ów upa
dek moralny cz ło w iek a  p rz y k ła d a m i, d c -  
oy c zącem i m- i  • pes topow an ia  N iemc-ów wc~ 
!-*jc k o b ie ty  p o ls k ic h  i  wobeo Ż-ydcw, - 
k tó ry c h  kośćm i po s p a le n iu  karm iono ku— 

v/. gospod ars tw ach  n ie m ie c k ic h .
D a le j  mówiła o p o w sta n iu  wajrsr-aws— 

.oim. Trudno t u  s t r e ś c i ć  w k i l k u  słow ach  
t r  p o ru s z a ją c ą  do g łę b i  opow ieść o he
ro iz m ie  lu d z i ,  k tó rz y  v /a lc z y l i  w powi
t a n iu ,  o o d d z ia ła c h  wojskowych, k tó re "  
r i e  r a z  sp ad a ły  do k i lk u  p ro c e n t  swego 
s ta n u  p rz e d  bojem , o b e z im ie n n e j o f i e 
r z e  d z ie s ią tk ó w  ty s ię c y  i  .0 ś m ie rc i  
ZC ( ,C ( ( Poltikow .w w ie l k ie j  b i tw ie  War- 
szawy o wolność, P o l s k i .  N ie  zam ierza
my dawać t a k i e  gc s t r e s  zc z e n ia ,  N ato  -< 
m ia s t -ąw  zw iązku ze spraw ą pow at« n ia  
"  ■ pragniem y zwrrocić uwagt na. je d e n  tyb, 
kc moment, mający z n ac zen ie  po3. i ty o r n e .  

^*®l®gentka s tw ie r d z i ł a ,  że  c z y m ik i  
so w ie c k ie  zrtcb ca ły  do wybuchu pow sta- 

obiecyw ały pomoc, łu d z i ły  pomocą, 
p rzysp ieszam y te rm in  wybuchu, a -g d y  pc^.-- 
a t a n i e  s t a ł o  sic- f  a k t  em, p r  zes zły- na p o - 
l i ty k r  zui>ełnej o b o ję tn o ś c i  wobec losów  
- e j  vn l k i  p rzec iw ko  wspólnemu wrogowi. 

R ie  J e s t  to  d la  nas r z e c z  nowa* N ie j rd -
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n c k fo tn ie  p isa łism y  no. ła n a c h  Ty godnika 
Ciiozowegoji t e  s to su n e k  Sow ietów  do s p ra 
wy p o w stan ia  J e s t  lo g ic z n y  ni elementem 
vr c a ł o k s z ta ł c i e  ic h  p o l i t y k i  e k s te r n in a -  
^ J n e J  wobec n a ro d u  p o ls k ie g o .  A le  o to  
n ie  my, w yprowadzający w n io sk i ?■ p o l i 
ty czn eg o  rozum ow ania, a le i naoczny św ia
dek ty c h  zd arzeń  ¿pow iada. nam. Jak  to  * 
Wafsz&wa by ha  dop ingow ani..“: zew nątrz  
do wybuchu, Jak  sow ieccy o f ic e ro w ie  da
w a li  j e j  znać; "n o .k ie d y  w re s z c ie " ,  Jak  
c a ła " lu d n o ść  t y ł a  n a d z ie ją .  £e w łasn a  
j e j  noc z n a jd z ie  w sp a rc ie  w so w ie c k ie j 
m ach in ie  w o je n n e j , . k tó r a  ta k  w a ln ie  
mogła s i ę  b y ła  p rz y c z y n ić  dó u c h ro n ię  -  
n-ia: Mars zawy od zbu rz  e n ia , A le  ludność  
ta. Z rozum iała  p o n ie w c z a s ie  t e  S ow ie ty  
n ie  c h c ia ły 'r a to w a ć  a n i  p o w sta n ia , a n i  
s t o l i c y , a n i  lu d z i ,  a n i  sprawy’ w o ln o śc i 
P o ls k i*  r r z e d iw n ie ;  chciały* pjogrzebać 
p o ls k ą  w olność n iem ieck im i , rc koma. To 
wynika. Jasno  z opewi es o i : naocznych  św iad
ków* "

P re le g e n tk a  b y ła  ty  lico k r o tk i  cza s  
w o k u p a c j i  s o w ie c k ie j ,  n ie  mote wioo 
zby t w ie le  opow iedzieć o t e j ’ ńcwej oku
p a c j i .  A le  to ,  co p o w ie d z ia ła , w y s ta r 
c z a , abyśmy u m o o n ili s i ę  r a z ’ J e sz c z e  
w p rz e k o n a n iu , ty  to ,  co n a . ty c h  ła n a c h  
p iszem y , t e  to ,  -co p i s z e  c a ł a  p ra s a  w oj
skowa, j e s t  wy;razem p o l s k ie j  prawdy i  
t e  na^ t e j  p raw d z ie  t r z e b a  budować p o ls 
cy  p o l i ty k ę .  P re le g e n tk a  s tw ie r d z i ł a  
m ianow icie , t e  k iedy  p , M ik o ła jczy k  
p r jy J e c h a ł  do k r a ju ,  z o s ta ł  e n tu z ja s ty 
c z n ie  pow itany Jako " p r z e d s ta w ic ie l  Lon- 

* b ie d y  p r z y ja d z ie  " r e s z t a  Londynu", 
p y t a l i  P o la o y , ma ją c  na m y ś li lu d z i  r 
p o ls k ic h  s f e r  rządow ych. Bowiem lu d z ie  
w k ra ju ,  n ie  o r i e n t u ją  s ią p  a w k a t dym 
r a z i e  w c h w il i  p rzy  Jazd u  Ilikoła-Jorykn , 
n ie ^ o r ie n to w a l i  s io ,  t e  M ik o ła je z y k i, 
S ta n c  r y k i ,  K oty, S tr a s b u rg e ry  i  o n i ws ry 
scy * to  n ie  część  p o ls k ie g o  .Londynu, a l e  
c a ła  zd ra d a , 1 d la te g o  dobrze -przy jrciewa.— 
l i  p . M ik o ła jc z y k a , t e  -  w zmęczonych i  
n ie  z n a jący ch  prawdy b e z a c h  -  b y ł  on r e 
p rez e n ta n te m  i d e i  n ie p o d le g ło śc ic . K ra j 
w ogole z d a je  .sic; n ie  zna Je szcze  prawdy, 
a  w k a td y m ^ ra z ie  -  p e łn e j  prawdy o s t a - '  
ncw isku  o g o łr  p o ls k ie g o , ty ją c e g o  w 
t e j  c h w il i  w. św iec  i  e w o ln o śc i, na  enic*— 
r a c j i .  T a k ie  w n io sk i motna wysnuj z koń— 
ccv7e j  części* o d czy tu  p • R a js k ie j ’ -  odczy
tu ,  k tó ry  n ie  b y ł  z r e s z tą  odczytem  P o l i 
tycznym , a l e  reporto t.om , pięknym w swej 
p r o s to c i e ,  d a lek im  od f i -  r.tssow, 
s e r c u  s łu o h a c  yy, . ■ •.. '
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A n g ie ls k ie  pismo "D aily. H erald" z 
dn.5 bra, zam ieszczą  k o r espcndenoJo,któ
r ą  z pewnymi skrótam i n o n ité j .podaj© ty, 

"Marszowa j e s t  pr¿erazliw ym  widmem -  
scen ą kom pletnego n iem al n iew iarygod ne

go z n is z c z e n ia .  V r« 1939 w m ie śc ie  tym 
t y ł o  1 ,5  m ilio n a  lu d z i  w 17*000 domów* 
L n ty z tz e n iu  u le g ło  15 .((,(. domów .Mars za>- 
‘va l i c z y  o b e c n ie  ok..4( (:..f ( ( m ieszkańców . 
Pcnięc \ zy b 1.idy nłcami, k tó r e  s to  Ją  n i e t k n i  - 

" ^  »J°: '- ty o .te l  " P o lo n ia " , g d z ie  m ie ś c iło  
c i fv dovkdztwo n ie m ie c k ie , a  obecni© -  
ambasady b r y ty j s k ą  i  am ery k ań sk a ,d e leg a
c j a  IPTtTT o ra z  in n e  ko m isje  m iodzynaro- 
^o.'wej o r g a n iz a c j i  pomocy. r e s t a u r a c j i  
J o lc n i i "  ■goście z a g r a n ic z n i . i  Polaoy 

I:1°3k ’ob jadać  s in  kaw io rem ,ku rczę tam i i  
.g rubym i b e fsz ty k a m i o raz  c ia s tk a m i z k re - 
c,fcI;’; o i le -  m ają dosyć p ie n ię d z y ..P rz e c ie  t -  
ny ^ p o s iłe k  w P o lo n i i  k o s z tú jé ’ równowor- 
to se  2 ty g o d n i zarobku  ro b o tn ic z e g o  .Na 
przec iw ko  h o te lu  s te r c z ą  k ik u ty  r u s z to 
w ania i  k o n s tr .u o ji  i e l a z n e j  D w oroi ¿łow 
nego . • -V ‘

P o lsk a  J e s t  ob e tw ład n icn a  b rak iem  
tr a n s p o r tu ,  By d o s ta ć  s i ę  z ceiitrum  na 
P ra g ę , g d z ie  m ieszka w ięk szą  ;0 'w arsza 
wian, t r z e b a  styki- na-o tw artym  samocho

d z ie -  :iętarowym^, tyczkow any m. Jak  p u d e ł-  
. t a irdynék ,. ty  lu d ź m i, k a s a te ro w ie  w 
P'-a>i,^gaoh J e td z ą  pp IG' w Jednym p r  r-édrity? 
l e > a  w ie lu ^ z n a jd u je  m ie js c e  ty lk o  na. 
c a c h a . P a d ro te ,  k tó r e  d aw n ie j ' z a b ie ty ły  
4- go ci z . ,  t e r a z  t r w a ją  24 godz* P o c író tb - ’ 
manio j e s t  powatrym- x rz ed s ie w z io c ie m . 
Jednym ze 3poscbow .J e s t  d an ie " łap ó w k i 
szo fe ro w i- samochodu -o iętarow ego ,

L u d z ie  t y j ą  p rz e w ą tn ie  .po' 10 w Jed
nym p o k o ju . Hebla,. praw dopodobnie piełna 
zarozkov:, donoszona. J e s t  w k i ib ła o L ^ w ia t-  

, d o s ta r c z a  jo k iá  o g arok . P ie o  n ie  j e s t  
n ie r to d n ą  c z ę śc ią  m ie szk an ia . ' T /irkszóść  ’ 
pokoJ; w z n a jd u je  s io  n a  I  p i o t r z e ,  gdyt 
J e s t  to  p r zewn.tr i e  J e ty n e  p ic  t r o  k t ó r e ". 
j c a l s ł o .  Vv* * ie lu  wypadkach pokój- z r a jd ty  

• j e  sic w p iw n icy , m ie ś c i 4 podw ójne ł ó t -  
jCa, ^ osoby opią.j Jedna, na  s t o l e ,  d ruga  
P °d  s to łe m  na z iem i. - -

/ Ceri7 st w ysokie, .a- z a ro b k i n i s k i e .  * ' 
^*' u  T*-*~ to  ^ p rz ec ię tn y  -.zarobek, Jednak  
c-ieput i.t • ywhoŁciowy podwyższa n ie c o  za— • 
r "j* a °-n  F'̂ 0 p rz e w y tsz a  w arto ś-d ląpen - 
SJ  :> lí'b a r ty k u ły  jrao  Jonowane,5-Ó  r a - ’
sy v y ts z e  o i przedw o J e r ry c h , cery  w o lne- 
;v- ry n k u  -  ok. J.<.( fa z y  w y tazd  od- p rz e d -  
v /o je rry c h . M asło, k o s z tu je  150 .z ł za f u ń t .  
a 25. —1 r yS}<¿ Lniotvy dorobek p rz e c ię tn y  ,pń—
r  . butów. 5*( C-C z ł . ' ,  ę ż y i i  IG tv g ó f lf i  
c ra o y , ubr-c i e -  IG .(•(,( z ł .  o ^ y l i  20 ty g . 
.’•rany, Z oby ty c  dość ■ p r  ?y r.w cic ie  ś r  éd- 
r i a  rodzina/m 'as i  m ik  8 ~ 9 t y s .  z ło ty  oh.'

. p rzec ie  try . zaś r.nrebek w ynosi 2.C GG zł* * 
i : i e  nły s załem — Mono ry kja-esp.ond en4*
"D oiły  Ker-.Jd" ' 
ótyCG. z ł .  ir ja] 
n ia ją -  to  lu k ę  -
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